POENUDMERATA wynosi w Krakowie 

wiesięcanie 2 kor., kwartalnie 6 kor., 

um odnoszenie do domu dopłaca się 
40 hai. 


Na prowincył: miesięcznie 2 kor. 70h,, 

kwartalnie 6 kor. W państwie Nie- 

więckiem kwartalnie 10 kor., w :Mnych 

safstwach kwariainie 12 kor. 7.niaza 
adresu 40 hm 


r pma numoru pojedynczego l0 kai. 
anmoru poziedzialcowego 4 h. 


Ba aiiioncanz 3 


Numer poranny. 


NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 6-cj wieczorem z wyjątkiem niedziel i Świąt. 
W dni poświąteczne wychodzi dwa razy dziennie: o godz. S-ej rano | o godz. 6-6| wieczorem. 


Listy pieniężne, przekasy są pronume- 
rstę I inserzty nadsyłać mozna frango 
do Admialstracyi „Głosu Narodu”. — 
Prenumeratę oprócz upoważnionych 
agency przyjmuje każdy urząd po- 
cztowy w obrębie monarchii I w pań- 
stwie niemieckiem. Rexlamacye nis- 
opitccaethwane nie podlegają opłacie 
Becztowej. — Rękopisów redakcyń sie 


saraca. 


Adres Red.: Ul. éw. Krzyża L 7. Adres 
tel. ..Głaa Narodu” Kraków. Tel. Nr. a. 


OGŁOSZENIA (inseraty) przyjmuje Adminiswacya „Głosu Narodu”, róg ul. éw. Krzyża I Mikołsjskiej L. 7. Od miejsca za wiersa drobnem pismem (petit) za pierwszy rzz 16 halerzy, za kaźdy następny raa 12 bal, skład tabelsryczny, liczbowy, od wiersza 30 hai. za pierw- 
amy ram, kańdy następny 12 hai. Nadesłane po 60 hal, od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd, 80 hal. Załączniki do „Głosu Narodu fprospenty, cyrkulnree ogloszenia itp.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 ega. dia zamiejscowych a 1 k. od 100 ega. dla miejscowych pre- 


aumeraterów. Zamiejscowe ogłoszenia vrzyjmuje we Lwawie S, Sokołowski (Pzsnż Hausrnnaj, w Wis<ain Hansenstelu © Vogler, M. Dazeas, Ko behalen E Rrasa, R Mie 


b. Tycie, ©, J3 NzR Lori 
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Posłowie chrześć.-SO0- 
cyalni w Krakowie. 


W sobotę popołudniu zjechali — jak już 
doniósł „Głos Narodu* — trzej posłowie 
chrześć.-socyalni niemieccy: Steiner, To- 
mola i Kuhn do Krakowa, celem zwie: 
dzenia jego pamiątek. Czwarty, poseł X. Dr 
Dreksel, który zamierzał przyłączyć się 
do tej zainicyowanej przez p. Tomolę wy: 
cieczki (p. Tomola znał Kraków z dawniej- 
szych w nim odwiedzin), w ostatniej chwili 
odmówił. 

Gości wiedeńskich powitali na dworcu 
kolejowym przedstawiciele Redakcyi „Głosu 
Narodu*, Związku chrześćijańsko-socyalnego 
i Związku turystycznego. Pod przewodnic- 
twem wiceprezesa Związku turystycznego 
Dra Schneidra i nadinspektora Dra Igna- 
cego Wróbia zwiedzali następnie posłowie 
przez cały dzień zabytki i pamiątki Krako- 
wa. Prezydyum miasta oddało im w tym ce- 
lu do dyspuzycyi dwa powozy. Wieczorem 0 
godz. 9 podejmowało wydawnictwo „Głosu 
Narodu* gości kolacyą w hotelu Saskim. Po- 
słowie byli zachwyceni Krakowem i jego za- 
bytkami i wyrazili się w gorących słowach 
uznania "o gościnności Krakowian. Na cześć 
stronnictwa  chrześcijańsko -socyalnego i go- 
ści toastowali: redaktor Beaupró i prezes 
Związku chrześcijańsko-socyalnego J as tń- 
ski, a na przyjaźń wzajeiwną i szczerą pan 
nadinspektor Wróbel imieniem Związku tu- 
rystycznego. 

Z posłów wiedeńskich p. Steiner wy- 
raził szczery podziw dla Kultury polskiej, 
której wspaniałe zabytki oglądał w Krako- 
wie i podniósł z wielkie.n zadowoleniem 
zgodne współdziałanie Koła polskiego i par- 
tyi chrześcijańsko-socylnej w parlamencie. 
Porozumienie to powinno dalej się rozwijać 
i utrwalać na gruncie chrześcijańskim i de- 


gmiokratycznym. Powinniśmy się nawzajem 


lepiej poznawać, a stąd musi wyniknąć wza- 
jemny szacunek i pożądana harmonia. 

P. Steiner dotknął również z lekka 
współczesnych stosunków politycznych, mó- 
wiąc między innemi: naszej partyi i Kołu 
polskiemu robią często zarzuty z powodu 
naszego stosunku do rządu, ale niesłusznie. 
My stanowimy partye utrzymujące państwo 
(staatserhaltende Perteien) i dlatego musimy 
dać państwu, co mu się należy; w zamian 
jednak mamy prawo Ż4ądać od rządu, aby u- 
£zynił wszystko, co jest w jego mocy dla 
naszych narodów i krajów. 

W końcu toastował mowca na cześć pol: 
skiego Związku chrześcijańsko socyalnego i 
Związku turystycznego. 

P Kuhn również podniósł, że na grun- 
cie państwowym i chrześcijańskim zejść się 
winni Polacy i Niemcy i życzył powodzenia 
akcyi chrześcijańsko-socyalnej w Galicyi, by 
mimo przeszkód i trudności szła ciągle na- 
przód, gdyż ona opiera się na programie o- 
brony całego społeczeństwa a nie poszcze- 
gólnej klasy. P. Tomola stwierdził pono- 
wnie, że poznanie się wzajemne wytwarza 
szacunek wzajemny i wyrozumiałość i wzniósł 
po polsku toast: „Kochajmy się*. Wieczór 
spędzili uczestnicy na ożywionej rozmowie 
na temat aktualnych spraw politycznych. 

W niedzielę popołudniu opuścili goście 
wiedeńscy Kraków. 


KRONIKA. 


Kraków, dnia 27 czerwca. 

Wczorajsza niedziela ukazała się w szacie 
ciepłej, ale niezbyt pogodnej. Rano około go- 
dziny ósmej padał deszcz, poczem Bię wypogo- 
dziło nieco i świeciło słońce. Popołudnia niebo 
pokryło się chmurami, ale deszcz począł padać 
dopiero około godziny ? i to zrazu powolny i 
drobny, a później dopiero przemienił się w rzę- 
siatą ulewę, która trwała z małemi przerwami 
do późnej nocy. 

Ponieważ jednakże popołudniu „wytrzyma- 
łoś wyłudnił się — jak zwykle Kraków — a 
publiczność odbywała krótsze i dalsze spacery 
w ekolioę miasta. Szczególnie zaroiła się alea 
spacerowa, prowadząca do parku Jordana, gdzie 
odbywał się festyn i do toru wyścigowego. 

Przedsięwzięto również szereg wycieczek do 
uroczych miejscowości poza Krakowem, gdzie 
bawiono się wesoło. Wieczorny deszcz spędził 
z plant i błoń spacerującą publiczność. 

Dzień przeciwgruźliczy miał wczoraj Kra- 
ków. Na plantach, w Rynku głównym i na 
pryncypalnych ulicach miasta kwestowały przy 
stolikach panie na rzecz „półkolonii*, to jest 
wysyłania "dziatwy zdrowej, "ale na zarażenie 
gruźlicą narażonej, 'na całe dnie na świeże po- 
wietrze. Po plantach i ulicach kwestowali ró- 
wnież do puszek słuchacze i słuchaczki medy- 
cyny, które dobrowolnie zgłosiły się do zbiera- 


usiłowaniom inicyatorok. $pacerująca też publi- 
czność z uwagi na tioniosły cei walki z choro: ' 
bą szerzącą się w zastrasznjący sposób w na- 
szem Bpołeczeństwie chętnie składała datki. Ze- 
bruno też poważniejszą kwotę. 

Tradycyjne „Wianki* odbyły się w sobotą 
wieczorem na Wiśle pod Wawelem. Program był 
niezbyt urozmaicony, lecz dość jeszcze efekto- | powróciła do Podgórza. 
wny, by zdołał ściągnąć tłumy, zgromadził też Tor kolejowy Podgórze-Wisła  Dyrekcya 
nad Wisłą tysiące w znacznej części gratisowych | kolei państwowych budując ładownię Podgćrze- 
widzów. Wis’ przeprowadziła tor kalejowy tak, że 

Jak słychać, „Wianki“ moją być powtórzone | pračeima drogę prowiudzącą z ul. Kraszowakiego 
w czasie uroczystości grunwaldzkich, na Zabłocie zaraz u wzlom wiaduktu kalejo 

lzba adwokacka na walnem zgromadzeniu, | wego waten sposób, iŻ wychodząc z terzo wia- 
odbytem pod przewodnictwem prof. Rosenblatta, | duktu natrafia sie odrazu na szyny tego toru. 
dokonała wyborów 3 członków Rady dyscypli- | Zachodzi też poważne nieherpieczeństwo przeje- 
narnej, 9 egzaminatorów do egzaminów adwo- |chania przez lokomotywę, zdyż w tom miejszu 
kackich i delegatów w Rzessowie, Wadowicach, |nie ma Żadnej rampy ani zagrody, któraby 
Nowym Sączu, Tarnowie i Jaśle. watrzymywała przechodzących lub przejeżdza 

Członkami Rady dyscyplinarnej | jących. Nadmienić wypaca, Że nie można prze- 
wybrani zostali: Dr Fischlowitz Izrael, Dr Kry- j widzieć, kiedy pociąg bądzie jechał, gdyż ten 
kowski Stanisław, Dr Landau Ignacy (starszy), | ter zasłonięty jest z jsdnej strony przez forty 
a egzaminatorami adwokackimi wy-|fikacyą z drugiej przez nasyp kolejowy Kra- 
brani: Dr Jakubowski Jan, De Garfein Salo-|ków-Rodęórze i lokamotywu nagle wyjeżiża 2 
mon, Dr Gross Adolf, Dr Koy Michał, prof. Dr] poza zasłony. Jest wprawdzie po obu stronach 
Rosenblatt Józef, Dr Skąpski Stanisław, Dr Stoe [tebliczka z napisem „Baczność na pociąg“, 
Jan i Dr Traumer Jerzy. lecz dla dzieci i nieumiejących czytać jest to 

Izba adwokacka znajduje sią obecnie w rę- | niewystarczająco. To też niedawno o mało co 
kach żydów, — którzy tylko dla decorum wy-|kilkoro dzieci nie wpadło pod lakamotywę. — 
bierają Chrześcijan do Wydziału i do Rady dy-| Niechże więc Iyrekcya kolci zabezpieczy na 
scyplinarnej, p zód przejazd, aby potem nie miał: Kłopotów 

Pieszo dookoła ziemi. Przed kilku dniami|z powodu wypadków. 
dniami przybył do Krakowa Bazyli Pawluk ze Knowania prusko-rusińskie. „Kuryer War 
Lwowa, mężczyzna w sile wieku, podróżnjący |szawski* zamieszcza w niodzielnym numerze ar 
dookoła ziemi o zakład w kwocie 50.000 koron. |tykuł pud tytułam „Knaowania rusińskie*, Autor, 
Pawluk utrzymuje się zo sprzedaży kartek ko-|p. Czesław Łukaszkiewicz — omówiwszy sto- 
respondencyjnych, które zwłaszcza w restaura- |svnki ruskie w Głalicyi, przechodzi do Życia 
cyach i kawiarniach zaajdują licznych na-| młodzieży ruskiej zagranicą, w Wiedniu i Pa- 
bywców. ryżu i jej stosunków z wazechniemcamni. I tak 

Oryginalny piechur założyć się miał — jak | na pewnem zgromadzeniu si«:dentów wszechnie- 
twierdzi — „z pewną osobistością we Lwowie, | mieckich w Wiednin przemawiał -— pisz6 nuis? - 
której na 50.000 kor. nie zależy”, iż w czasie|w imieniu studentów ruskich niejaki O. przy- 
od czerwca b. r. do sierpnia r. 1916 zdoła pie-|jasiel Siczyńskiego i zapłątany nawet w jego 
szo przebyć drogę naokoło Świata. proces. A dalej pisze astor: 

Nasuwa się uwaga, czynie zachodzi tu zwy- „Zapytać również nałeży, z czego Żyją owe 
kłe oszustwo, obliczone na łatwe wierność publi-|sromady studentów rusińskich w Wiedniu? 
czności, lubującej się w tego rodzaju ekscen- | Synowie ubogich chłopów i parochów, obarczo- 
trycznościach, nych liczną rodziną, żyją w stolicy austryuckiej 

Śmierć porucznika Edara? Wczoraj rozeszła | zupełnie dostatnio i poza wykładami mają aż 
się po Krakowie wiadomość, że porucznik Eder, | nadto czasu na politykowanie. Na ich utrzyma- 
który na sobotnich wyścigach — spadł z Konia|nie nie łożą chyba siedzący na dwu morzach 
przy przeskakiwania przez przeszkodę trybu=| grantu huculi lub parochowie, mający po dzie- 
nową — zmarł wskutek wstrząśnienia mózgu |siącioro dzieci. 

Wiadomości tej nie zdołaliśmy sprawdzić wsku= O stosunkach prusko-ukraińskich wiedzą ró- 
tek tego, że władze wojskowe zachowują w tej| wnież bardzo dobrze w Budapeszcie. Pomiędzy 
sprawio ścisłą tajemnicę, innymi ks. Inove Vodiczka, referent prasowy 

Wypadek na wyścigach. Podczas wyścigów |w ministeryam spraw wewnętrznych, od lat 
wczorajszych trener stajni hr. Zdzisława Tarno- | piętnastu śledzi pilnie każdy ruch Rusinów tak 
wskiego Jim L. — kopaięty został przez konia jw Galicyi jak w państwie rosyjskiem, a głó- 
w klatkę piersiową przy starcie. Powstał silny| wnie w Ameryce, gdzio grecko-katoliczy We- 
krwotok, który czynne na wyścigach Pogotowie | grzy byli do niedawna w ciąga,  "onflikcie z 
ratunkowe zatamowało. ukraińskim biskupem Ortyńskim, Z artykułów 

Echa procesu Borowskiej. Walne Zgroma- |ks. Vodiczki, umieszczanych w „Budadesti Hir- 
dzenie Izby adwokackiej odbyte w sobotę achwa- ļ lap“, a naszpikowanych liczbami, przebija aż 
liło nm wniosek Dra Jana Jakubowskiego na-| nadto jasno stosunek finansowy rządu niemie- 
stępującą rezolucyę : ckiego do Rusinów. Niektóre dane ks. Vodiczki, 

„Wobec stanowiska obcej prasy, zajętego |który artykuły swoje pisał w reku 1907, 1908 
z powodn sprawy Borowskiej, Walne Zgroma-|i 1909, zgadzają się z tem, co przyniosły do- 
dzenie Izby adwokackiej, które po raz pierwszy | kumenty policyi pruskiej, dostarczone przez Bo- 
od tego procesu się zebrało, uważa za swój |lesława Rakowskiego. 
obowiązek stwierdzić, że nasze sądownietwo mi- Knowania akraińsko-pruskie musiały wyjść 
mo większego przeciążenia pracą, niż w innych |na jaw wcześniej, czy później. Lepiej, że stało 
prowincyach, spełnia swoje obowiązki nadzwy-|sią to teraz; będzie można o wiele łatwiej oco- 
czaj gorliwie i sumiennie. Dlatego Walne Zgro: | nić niejeden eksperyment rasiński w Galicyi i 
madzenie wyraża ubolewanie, że obca prasa za” | dotknąć ukrytej sprężyny, będącej motorem ca- 
jęła tak wrogie stanowisko dla naszego sądo- |łego obecnego ruchu ukraińskiego, zagrażające- 
wniotwa, a to tem bardziej, że przewodnietwo| go istnieniu półtoramilionowej Indności polskiej 
w procesie Borowskiej mimo niesłychanych tru- |w Galicyi wschodniej. 
dności, z godnością, powagą, objektywnością, a 
Śściśló z przepisami ustawy prowadzone, nie za- 
służyło na żadne zarzuty“. 

Zamach samobójczy. Pogotowie ratunkowe 
zawezwano wczoraj na ul. Radziwiłłowską 1. 25— 
gdzie pomocnica kancelaryjna p. Aniela P. za- 
żyła w celu samobójczym rozczynu z sublimatu. 
W stanie nadzwyczaj groźnym przewieziono de- 
speratkę do szpitala św. Łazarza. Powód zama- 
chu samobójczego niewiadomy. 

Narzeczony z nożem. Pogotowie ratunkowe 
zawezwano wczoraj wieczór na ul, Szewską, gdzie 
służącą Zofię Kurkównę, poranił ciężko nożem 
narzeczony. Po opatrunku pozostawiono ją opiece 
domowej. Podobno powodem bójki między na- 
rzeczonymi, była niewierność panny Zofii, 

Deputacya z Podgórza w Wiedniu Dnia 21 
bm. była deputacya koła obywatelskiego we 
Wiedniu w sprawie zniesienia rejonu fortyfi- 
kacyjnego w Podgórzu. W skład daputavyi 
wchodzili 3 członkowie Koła obywatelskiego a 
mianowicie: radny miejski p. Józef Małek, Do- 
browolski Michał i Hoffmann. Deputacya była 
na audyencyi u ministra skarbu Dra B'lińskio- 
go, n ministra dla Galicyi Dra Dulęby, u pre- 
zoga Koła polskiego Dra Głabińskiego i u Dra 
Korytowskiego. Najżyczliwiej przyjął deputacyę 
minister skarbu Dr Biliński, który obie:ał spra- 
wą poprzeć przychylnie, zwłaszcza, że jak po- 
wiedział minister wojny, który zeszłego roku 
był dla tej sprawy wprost nieprzychylny, obe 
cnie zmienił zdanie i skłania się więcej ku żą- 
daniom deputacyi. Minister przyrzekł, że spra- 
wę wnet się załatwi, zwłaszcza że ma w rezer- 
wie fandusze na odszkodowanie, Ministra woj- 
ny deputacya nie zastała, więc pozostawiła me- 


których jest wyłuszczona słuszna Konieczność 
zniesienia rejonów fortyfikacyjnych i przesunie: 
cia magazynów i prochowni, tudzież szkody, 
jekie wyrządził ostatni wybuch z 5 czerwca 
1940, wręczono inuym ministrom oraz cztlon- 
kom Koła. Deputacya pełna dobrych nadzie! 


Ze sportu. 


Wyścigi konne. 

Wczoraj zakończył się meeting krakow- 
ski, który tym razem był naprawdę popi- 
sem polskich koni, — a międzynarodowy 
charakter miał głównie o tyle, że brali w 
nim udział hodowcy polscy z królestwa. Wy- 
ścigi wykazały nowy znaczny rozkwit hodo- 
wli koni półkrwi w Galicyi. Zwłaszcza sta- 
dnina hr, Zdzisława Tarnowskiego przysłała 
kilka pierwszorzędnych okazów. Taki „Ka- 
meleon* może Śmiało iść w zawody nawet 
z lepszymi końmi pełnej krwi. Udział publi- 
czności krakowskiej był dość znaczny, w 
cbie niedziele nawet tłumny. Zjazd zamiej- 
scowych gości z Galicyi nie bardzo dopisał, — 
przybyło natomiast kilkunastu „sportsme- 
mów“ z Wiednia, których zwabiły nie tyle 
biegi, co obecność na torze dwóch bookma- 
herów. Ci ostatni mieli na stosunki krakow- 
skie obroty dość znaczne, — totalizator zaś 
był w oblężeniu, ale właśnie z powodu no- 
towań bookmaherów nie było wielkich ró- 
Żnie, gdyż publiczność grająca oryentowała 
się według za%ładów klubowych. — Brako- 
wało na torze jeźdźców:amatorów. Korpus 
oficerski nie dostarczył ich w liczbie wystar- 
czającej. Z cywilnych jeździli tylko pp. Zan- 
genowie. 

Główne laury zebrał rotmistrz Langie- 
wicz. 

W ogólności wyścigi cieszyły się w tym 


moryał w gabinecie ministra. Memoryały te, w roku powodzeniem i podobno istnieje zamiar 


powtórzenia ich w jesieni. 

Przebieg gonitw dwóch ostatnich dni był 
następujący : 

Sobota 25. Wyścigi Klubu jazdy panów. 

I Nagrooa rządowa. Bieg gładki. 1500 k. 
dia 3 letnich. Meta 2400 m: 1) rotm. Kolle- 
ra 4! kl „Sielanka“ (właściciel); 2) p. Osta- 
szewskiego „Lis“ (p. Rackol); 3) hr. Zdz. 
Tarnowskiego „Senna* (rotm. Langiewicz). 
Łatwo jedną długością zwyciężyła, trzecia 15 
długościami w tyle. Biegało koni 3. Totali- 
zator 73 za 10. 

II Nagroda Kasyma. „Steeple chase*. Na- 
groda honorowa i 1100 kor. Meta 3200 m. 
1) P. L. Dydyńskiego 5-1. og. „Doroszenko* 
(ratm. Langiowicz); 2) por. Tvisingera „Ku- 
roki“ (Balasz); 3) rotm. Kollera „Promyk“ 
(właściciel). Łatwo dwiema długościami zwy- 
ciężył, trzeci 6 długości w tyle. Totalizator 
14 za 10 

III. Oficerski wyścig myśliwski. Nagroda 
honorowa i 1200 kor. Meta 5000 m. 1) nad- 
porucznika bar. Mirbacha st. kl. „Narancs“ 
(gor. Kder); :) nadpor. Kriegera „Eelłaireur* 
(właściciel); 3) rotm. Hagelina „Lolo“ (Ba- 
lasz). „Narancs“ zwyciężyła ze znacznem wy- 
przedzeniem, trzeci daleko w tyle. TPotaliza- 
tor 34 za 10. 

IV. Nagroda totalizatora. Bieg z płotami. 
1500 kor. Meta 2400 m. 1) Hr. dz. Tarnow- 
skiego 4 |. og. „Kameleon* (por. Eder); 2) p. 
M. Jampolskiego „Dummheit“ (por. Krieger); 
3) p. L. Radeckiego „Adige“ (rotm. Langie- 
wicz). Wstrzymywany wieloma długościami 
trzecia 10 dlugości w tyle. „Majówka* rotm. 
Hagelina wstrzymana. Biegało koni 5. Tot. 
24 za 10. Miejsce 76, 76 za 50. 

Y. Oficerskie Steeple chase. Nagroda ho- 
norowa i 1200 kor. Meta 4000 m. 1) Por. 
Baara 4-1. ug. Darkman“ (rotm. Langiewicz), 
2) rotm. fiagsina „Jack“ (własciciel). Pewnie 
trzema długościami zwyciężył. Tot. 14 za 10. 

W biegu tym zdarzył się smutny wypadek. 
Przy braniu rowu z płotem przed trybunami, 
„Jagel”, na którym jechał por. Eder, źle sko- 
czył, skoziołkował i złamał nogę. P. Eder 
zemdlał i musiano go odwieść do szpitala 
wojskuwego, z powodu wewnętrznego krwo- 
toku. Konia zastrzelono 

VI. Bieg pocieszenia gładki. Nagroda 1100 
kor. Meta 1600 m. 1) p. Ostaszewskiego „Ri- 
ga“ (por Krieger), 2) p. L. Radeckiego „Wie- 
ra“ (rotm. Kollara „Bar-le-Duc“ (właściel). 
Biegało koni 5. Łatwo kilku długościami zwy- 
ciężył, trzeci o długość głowy wstecz. Tot. 
15 za 10. Miejsce 55, 62 za 50. 


Zawedy w piłkę nożną rozegrały się wczo- 
raj na błoniach pomiędzy „Cracovią 1.“ a ber- 
neńskim niemieckim klabem. Oczekiwano o- 
gólnie zwycięstwa „Cracovii“; tymczasem 
nadspodziewanie była nierozegrana w sto- 
sunku 2 do 2. 

Szczegóły podamy w numerze wieczor- 
nym. 


po wyroku na jlofrichtera. 


Jak donieśliśmy w numerze sobotnim, 
Hofrichtera zasądzono na 20 lat ciężkiego 
więzienia. Hofrichter został skazany za mór- 


derstwo na kap. Maderze i za usiłowane mor- | 


derstwo skrytobójcze 11 innych oficerów, za 
zbrodnię usiłowanego nakłaniania do nadu- 
życia władzy urzędowej, za oszustwo i prze- 
kroczenie subordynacyi. 

Hofrichter co do skrytobójczego morder- 
stwa d. 27 kwietnia b. r. dobrowolnie przed 
sędzią Śledczym w zupełności przyznał się 
do czynu. 

Przyznanie się Hofrichtera nie mogło je- 
doak w myśl $ 211 wojsk. procedury karnej 
służyć za podstawę do wyroku, ponieważ d. 
9 maja b. r. cofnął je, skutkiem czego Hof- 
richter nie mógł być skazany ani na Śmierć 
ani na dożywotnie więzienie. 

Psychiatrzy wydali swe orzeczenie w tym 
kierunku, że oskarżony ani teraz nie jest 
umysłowo chory ani nie był nim w czasie 
popełnienia czynu i że mimo paychopaty- 
cznego upośledzenia, ped względem prawtto- 
karnym jest zupełnie poczytalny. 

Ogłoszenie wyroku na Hofrichtera, który 
nastąpił po godz. 5 w sobotę, oczekiwały tłu- 
my publiczności z wielką niecierpliwością od 
rana. 

Około godziny 4 popołudniu przybył do 
gmachu”major audytor Venzelides, poźniej 
inni członkowie sądu, niektórzy 'w'unifortnacii 
galowych. Podług wojskowych przepisów kar- 
nych, podczas publikacyi wyroku otwarto 
w sali sądu drzwi i okna. Była to atoli tylko 
zwykła formalność, gdyż członków sądu za- 
mkięto w osobnej sali, a prócz nich ieddzia- 
iu żołnierzy z pułku zasądzonego, nikt wy- 
roku nie słyszał. 

Hofrichter zjawił się na sali w uniformie 
bez szabli, Był zupełnie spokojny, lecz bardzo 
blady. Przy wejściu do sali salutował człon- 
ków sądu. 


x». H. Friedl, w Berlinie F. E. Coe., w Radapeescie |. Leopold. w Paryżu de Kaczkowski 14 Cité 


Po ogłoszeniu wyroku odprowadzono Hof- 
| richtera do celi więziennej. Karę odsiedzi 
| Hofrichter w zakładzie karnym Wóllersdorf 
w Austrzi dolnej. 


w 1 b h aea 


Abiykacya prezydenta Dumy 
Quizkawa.» 


Petersburg. (Tel. wł.). „Birżowyja Wied.“ 
denoszą: Prezes Dumy Guczkow zawiadomił 
listem urzędowym . pierwszego  wicepreząsa 
Dumy, ks. Wołkońskiego, że składa godność 
prezesa. Ponieważ ks. Wołkonskij wyjechał, 
list będzie oddany drugiemu wiceprezesowi, 
Szidłowskiemu, który też przewodniczyć bę- 
dzie na ostatniem posiedzeniu Dumy. 

Krok swój Guczkow tak objaśnił przyja- 
ciołom politycznym: 

„Zaraz po sprawie sądowej o pojedynek 
z hr. Uwarowem powiedziałem, że nietylko 
pojedynek, lecz także karę za pojedynek 
uważam za rzeczy konieczne, Jakóż 
postanowiłem ©odcierpieć karę, na mnie wy- 
mierzoną. Zeby wszakże prezes Dumy 
nie odsiadywuł kary w twierdzy, 
zdecydowałem się złożyć tę go- 
dność. Latem prezes żadnych ważniejszych 
obowłążków nie spełnia, w jesieni zaś tak, 
czy owak odbędą się wybory prezydyum*. 

Dziennik peteraburski nadmienia, że na 
zrzeczenie się Guczkowa nie wpłynęły (1) ża- 
dne sobudki polityczne, ale temu“ nikt nie 
uwierzy. 


Bukareszt. (Tel. wł.) Rząd rumuński ma 
nadzieję, że Grecya wykona niezwłocznie 
wszystkieżądania rumuńskie z po- 
wodu napadu za parewiec „Trajan* w porcie 
Pyreus. W razie przeciwnym rząd rumnń: 
ski zarządzi natychmiast represalja przeciw 
poddanym greckim. zamieszkałym w Rumelii, a 
mianowicie rozpoczną się wydalania Greków, 
wyższe Opodatkowanie i utrudnienie żeglugi. 

Ateny. (Tel. wł.) Wczoraj upłynął termin, 
oznaczony w ultimatum rumań- 
skiem. Rząd grecki waha się w sprawie 
wynagrodzenia strat za napad na „Trajana“, 
upatrujew tem bowiem upokorze- 
nie Grecy. Ponieważ rząd waha się, $y- 
tuacya jest bardzo poważna. 


Telegramy 


"Talegramy „Głosu Narodu“ z dnia 27 Czerwca.) 4 


Przeciw cłu od wina. 

Berliin. (Tel. wł.) Francya zaprote- 
stowała przeciw podniesieniu przez Niem- 
cy cła od win francuskich. Ambasador 
francuski w Rerlinie zagroził re- 
presaljami. 


Ks. Eulenburg. 


Berlin. (Tel. wł.) „Berl. Tageblatt“ donosi, 
że zapewne we wrześniu rozpocznie się na 
nowo proces przeciw ks. Eulenburgowi, któ- 
rego stan zdrowia znacznie się poprawił, — 
W pewnych kołach parlamentarnych ujawnia 
sią niezadowolenie z powściągliwości, jaką 
władze sądowe okazują w sprawie ks. Eulen- 
burga. Jest nawet zamiar wniesienia w par- 
Jlamencie interpelacyi z tego powodu. 


Ziemstwa na Litwie i Rusi. 

Petersburg. (Tel. wł.) Wbrew Życze 
niu prezesa rady" ministrów Stołyptna 
projekt prawa: © ziemstwacłłna Pftw. 
si nie przejdzie w bieżącej se$yji rady państwa, 
niema bowiem nadziei, aby projekt ten rada 
państwa przyjęła bez poprawek, Projekt ten 
będzie umieszczony na porządku. dzłennym 
środowego posiedzenia rady paŚstyd. 


Finis Finlandłae, - 


Petersburg. (Tel. wł.) Finlandzki projekt 
prawa przejdzie w radzie państwa bez zmian. 
Poprawkę, która miała najwięcej szans po- 
wodzenia odrzucono większością 102 gło- 
sów, przeciw 53. 


Encyklika papieska a Holatżdya. 


Rzym. (Tel. wł.) W kołach watykańskich 
wywarła doskonałe wrażenie wiadoe 
m ość, że rząd i parlament holenderski nie 
chcą protestować przeciwko encyklice papie- 
skfej, ogłoszonej z powodu trzechsetnej ro- 
cznicy kanonizacyi Karola Boromeusza, po= 
nieważ sprawy w encyklice tej poruszone są 
sprawami zupełnie wewnętrznemi 
Kościoła katolickiego. 


tama w _ 


Imieniem Spółki komandytowej: 
Wydawca 1 odpowiedzialny redaktor 


Maryan Dąbrowski. 
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6ŁOS NARODU z anla 27 Czerwca 1910 


TRYACKIE KOLEJE PAŃSTWOWE. 
(C. K. Dyrekcya Kolei Północnej). 


WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


pociągów osobowych przychodzących i odchodzących z K-akowa. 
Ważny od i października 1909 r. 


zierunku do i z Trzebini, 


z uas menm, | 
1256, 358 538 714 g%0/ 200! 231| 612! 640 1000 1030 W z Krakowa do % 255 553 613. 728 9i) 1158 247 507! 8I8 955 ne | 
141 446 641 759 1032. 305 316, 721) 750 1048 1119 do Trzebini z 216 507 530, 631 845 |100, 208 358 739 857 1059 
— | 6% 7465] — 1153] 504l. 504] — | 901) 1150 cw do Granicy z SARE | SAY SEL | 214 605, 605, 982, 

N— | —4 75] —śl219) 50 507) — do Mysłowic z A jah zajk= | 937 — | 154] GLI | 611) — | 

| 458) 600 935 935, 151] 551) 446, — |1033 — = — da Bielska z TEJ mi Z RR 736 1210, 126] 610) 648) 856, 
5%! 827 1147, 1147, 339 944, 637 — 1258! — do Opawy z 1046) — | — | — | — 602 1104 936 432 340; 710 
545) 934 258] 258] 543, 11%) 738, — | 218 — | — do Ołomuńca z 108, — i1218! — |1218 406, 948 810 238) 118! 558 
928 1142, 405 $ 339 716 $ 518, 958 — 616! 616! 616 do Berna Z 625, — }1035; — |1035. §1103, 817, 544 $1221 1107, 410 

| 810/1248; 756| 34 957 5B 957. — 651 620 709 | do Wiednia z 745 905 950 — | 622 1045, 740, — 1205 800 310 

i i i p Ts | 
§ via Lundenburg. 
W kierunku do i z Podgórza-Bonarki. 
852 | 1245 z Krakowa do 1057 | 
920, 113 w do Podgórza-Bonarki z 1030 | 422 
pea pospieszne oznaczone są tłustym drukiem — Czas wa” od 6 wiecz. do 5'59 rano, oznaczi"e a podkreśleniem minut. 


z NE 


Plac Maryacki 2. Plac Miaryacki 2 


Chrześcijański Bank Ludowy 


JI 


(krześć. Tow. oszcz. 1 pożyczek w Krakowie 


przyjmuje wkładki oszczędnościowe na B'. | opro 
centowuje je od dnia włożenia. 


Udziela swym członkom gażyczki hipoteczne, weksiow! 
za poręczeniem | aa podklad na dogodnych warunkach. 


Godziny urzędowe: Od 9—1 rane Codziennie, z wyjątkiem m 
ćsei | świat 


Osobliwości świata widzialnego i niewidzialnego 


napisał profesor oniwagayteta Dr. M. Perty. Treść: Sympatya | antypatya. Artystka prze- 
lądowana zza bu. Brak zatrudnienia skraca życie. Cały świat olbrzymim szpitalom. 
odzenie we śnie. Dama, która słyszy i widzi sercem. Duszyczki zmarłych dzieci śpie- 
wają na pogrzeb matki. Działania magiczne. Elektryczna pźni. Elektryczne dziecko. Ha- 
lucynacye narodowe. Hrabina, która nie znosi widoku awoloh dzieci. Ludzie, jako bańki 
mydlane. Ludzie, którzy długo żyją. Ludzie, którzy nie nie jędzą i nigdy nie śpią. Ludzie, 
którzy umierają z przyjemnością, Ludzie, którzy zabijają wzrokiem. Mania samobójcza 
dziewcząt. Mazzini o ideałach. Muzyka w główce umierającego dziecka. Osobliwość du- 
chowa. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poety. Osobłiwy śpiew przy Śmierci szla- 
chetnej ziemianki. Ostatni sen turysty. Panienka zbudzona z letar Podwójna osobi- 
stość. Pomocnik aptekarski, który we śnie robi lekarstwa według Wapi. Pręt do posza- 
kiwania podziemnych wód i kruszczów. Prezydent sądu, który sàm się oskarża. Przepo- 
wiednie, przeczucie i przeznaczenię. Sny magiczne. Ślepy profesor wykłada optykę, obja- 
śnia stan azd na niebie itd. Świat jest pełen cudów. więci, mistycy, lałoy. Wielo- 
stronność natury ludzkiej. Wizye górtików. Wzajemne oddziaływanie duszy i ciała Zja- 
wiska u umierających. Zatoki. duizkie które pachną i nie psują się itd. itd. Oena 2 kor., 
s przesyiką pocztową 2 kor. 10 h., za zaliczką 2 kor, 60 h. Do i area w Admifoistracy i 


„Głosu Nacia: za, © ul. św. Krzyża |. 


MYSL ROBOTNICZA 


Organ Polskiego Związku zawodowego chrze- 
ścijańskich robotników z siedzibą w Krakowie. 


Wychodzi co dwa tygodnie. 
Prenumerata roczna wynosi B. 6. 


„Myśl Robotnicza“ a zaj 


pismem polskiem robotniczem, zawodowem, 
redagowanem w duchu chrześcijańskim. 

Informuje dokładnie o ruchu robotniczym į 
życiu w stowarzyszeniach robotniczych. 


6« jest do- 
„Myśl Robotnicza A A 


formatorem i podręcznikiem praktycznym dla 
chcących pracować w stowarzyszeniach re- 
botniczych. 


(E 


Ceana: 


£ mó ROBOTNICZA ) 


Granicy, Mysłowic, Bielska, Opawy, Ołomuńca, Berxa i Wiednia. 
| a AE OCZ ZZ Z CE m | 
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„Qłosu Narodu“. 


| właścicieli „Głosu Narodu”. 


TELEFON Nr. 190. 


Zaopatrzona w czcionki najnowszych krojów, 
wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa wchodzące, jakoto: CZag0- 


psa, afisze, plakaty i listy pośmiertne, bilety wizytowe, zaproszenia itp. 


| (Pojedyncze numera „Bł 


— 


oi Narodu" 


Pa” można w następujących handlach w Krakowie: JL 20 


— | | = zr: pzm m 


w ul. Długiej: 


Bękner l, 4. 
L. Kaczmarek, Długa 22. 


W Rynku E) |; 

Trafika główna, 
Mańkowska Sukiennice, i 
St. Ka liński Sukiennice, | 
d 


„ ul. Floryańskiej: „ ul. Zw'erzynieokiej: 
Markowicz l. 22, Nikiel 1. 29. 
Księgarnia Polska l. 35. „ ul. Korernika: 
ul. św. Jana: Smolik 1. 2. 


» 


Księgarnia Piwarski i Sp. 
ul, Szewskiej: 
Czapliński i Sp. 1. 2 
Kretschmer l. 23. 

, ul. Wiślnej: 


ul. Szpitalnej: 

Kiosk p. Grudzińskiej. 

na Dworou kolejowym: 
Księgarnia A. Sałomonowej. 

w ul. Karmelickiej: 


» 


22) 


i Hupczyc I. 1, 
Józef Nikiel Hildowa 1 15, 

„ ul. Sławkowskiej: „ Ul. Braokiej: 
Skomska I. 24. Funk |. 6, 


ul, Siennej: 

Dębkowski (obok Gimnazyum 
św. Jacka 

u!. Dominikańskiej: | 


Gumplowicz l. 6. 
na Placu Matejki: 


Aleksandrowicz |. 1. 


” Schreiber (obok Jatek). „ ul. Szlak: 
„ ul. Krowoderskiej: Trzcińska Marya 1l. 6. 
Sobierajski 17. „ Podgórzu: 
„ Ww. Krnoniczej: Księgarnia L. Poturalskiego. 
Wild L 1L Lichtig, gł. Trafika. 
aS E 


Dom piątrowy 


z ogrodem 


w pryncypalnem miejscu w Podgórzu, o dwóch frontach, (między 
dwoma równolegle bieżącemi ulicami), przeszło 1100 sążni kw. 
powierzchni — tanio do sprzedania. Nawet połowa gotówki kupna 
może być pozostawiona na hipotece. Miejsce nadaje się zwłaszcza 
dla zakładu przemysłowego lub [abryki. 

Wiadomość ustna lub listowna w Redakcyi „Głosu Narodu“. 
Pośrednictwo wykluczone. 


LOSY. 


„sterył iw „Krajowego Ogniska Nauczyciel- 


¿kiego na budowę sanatoryum nauczycielskiego 
można nabywać w Administracyi „Głosu Narodu* 


po 1 koronie. 
Na A prziysyłki pocztowej należy r ARATE 10 hal. 


KE. 


KĘ A) | maciękcói Pe SW. Rrzyża 1. 2, 


ES] 


[=G=| 


starannie, szybko I pe cenach możliwie niskich. 


Drukarnia „Głosu Narodu“ (pod zarządem J. R, Dobrzańskiego) w Krakowie. n!. św. Krzyża L 7. 


